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słane S0 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenia 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia sk a l 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe — —• —

Niefortunna „próba sił“ 
łódzkiej endecji.

ŁÓDŹ. Poza programem oficjalnego 
obchodu święta narodowego, S tronnic
two Narodowe uzyskało zezwolenie na 
Urządzenie w dniu 3 maja pochodu przez 
ulice miasta. Pochód t . n  mimo pięknej 
pogody wypadł bardzo blado i raczej 
świadczył o znacznym spadku wpływów 
endeckich w Łodzi. Liczba uczestników 
pochodu jest oceniana na około 3 tys. 
W czasie pochodu zanotowano kilka dro 
bnych incydentów, które likwidowała na 
miejscu policja.

Starcie z bezrobotnymi 
w Inowrocławiu.

INOWROCŁAW. W poniedziałek po
wtórzyły się znowu w Inowrocławiu d e 
monstracje bezrobotnych. Przed  loka
lem Funduszu Pracy zebrał się tłum o- 
koło 1500 bezrobotnych, którzy urządzi
li wiec. Po wiecu demonstranci, którzy 
poprzednio byli już pod magistratem, u- 
siłowaii ponownie dostać  się tam, spot
kali się jednak z kordonem policji Do
szło do starcia. Bezrobotni posługiwali 
się szpadlami, policja broniła się pałka
mi. W starciu kilkunastu policjantów zo 
stało poturbowanych. Demonstranci wy
bili w kilku sklepach i mieszkaniach 
szyb,. Spokój został przywrócony po 
przybyciu posiłków policyjnych z Mogil
na i B y d g o s z c z y .

Unieważniony mandat 
zmarłego posła Wiślickiego.

WARSZAWA. Sąd Najwyższy unie
ważnił m andat poselski zmarłego posła 
żydowskiego z Warszawy, Wacława Wi
ślickiego. Na opróżnione miejsce wcho
dzi do Sejmu red. dr. H Gottlieb, współ
redaktor dziennika "M oment” w War
szawie.

Sytuacja w Palestynie.
JEROZOLIMA. Strajk arabski w Pa- 

lestynie trwa. Pomimo opinji emira 
Transjordanji, doradzającego delegacji 
arabskiej przerwanie strajku, który trwa 
już 13 dni, arabska Rada Narodowa po
stanowiła strajk kontynuować.

Sytuacja naogół jest spokojna, jed 
nak donoszą o kilku zam achach bombo 
wych, rewolwerowych oraz usiłowaniach 
podpaleń w poszczególnych m iejscowoś
ciach, zamieszkałych przez żydów Do
któr żyd, ranny podczas demonstracyj 
w Haifle, zmarł. Pogrzeb odbył się w 
spokoju. W Tel Aviw zniesiono godzinę 
policyjną.

Sukces nacjonalistów w Egipcie.
KAIR. O sta teczne rezultaty wybo

rów do parlamentu egipskiego, które od
były się 2 maja, nie są jeszcze znane, 
jednakże nie ulega już żadnej wątpliwoś
ci, że nacjonalistyczna partja Wafd zdo
była poważną większość. Nowy parla
ment zbierze się 8 b.m. na pierwsze po
siedzenie, na którem dokona jedynie wy
boru prezydjum i członków komisyj. — 
Wybory do senatu  odbędą się 7 bm.

Spalono sztandary hitlerowskie
SANTJAGO DE CHILE. W dniu 1 

maja dem onstrujące grupy komunistów 
pozrywały i spaliły sztandary narodowo- 
socjalistyczne, wywieszone nad sklepami 
należącemi do Niemców-

Tragiczny wypadek.
KATOWICE. — Wczoraj w Jęzorze

pod Mysłowicami samochód osobowy 
najechał na zakręcie na idących szosą 
małżonków Stanisława i Irenę Igmacza- 
ków. Ignaczak wskutek odniesionych kon 
tuzji zm arł w szpitalu. Ignaczakowa d o 
znała złamania ręki 1 ogólnych obrażeń.
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P odczas pobytu swego w W arszawie prem jer belgij
sk i van Z eeland b y ł p rzy ję ty  przez Pana P rezydenta  
R zp lite j. N a  ilustracji — od lew ej strony, prem jer  
K ościałkow ski, p o se ł belgijski w W arszawie Vaillee, 
prem jer van Zeeland, m inister B eck i P rezydent R.P. 

prof. Ignacy M ościcki.

Zwycięstwo lewicy w wyborach we Francji,
PARYŻ. Według ostatnich danych 

statystycznych, wyniki wyborów przed
stawiają się w sposób następujący: ko
muniści 73 mandaty (uzyskali 62 nowe 
mandaty), komuniści dysydenci 10 mand. 
(stracili 1 mandat), socjaliści S F. 1. O. 
146 mand. (uzyskali 49 m ), z jednocze
nie socjalistyczno republikańskie 26 m. 
(s tra ta  19 m ), socjaliści niezależni 9 m. 
(s tra ta  12), radykali społeczni 115 (s t ia  
ta 43), radykali niezależni 31 (stra ta  34) 
republikanie lewicowi 85 (stra ta  16), de 
mokraci ludowi 23, republikanie ze zwią
zku republikańsko-demokratycznego 88
(uzyskali 12), konserwatyści 11 (uzy
skali 5).

Brak jeszcze rezultatów, dotyczących 
4 mandatów.

Stronnictwa lewicy, sądząc z wyni

ków wyborów, teoretycznie mogłyby li
czyć na 375 głosów w Iib le  Deputowa
nych.

Rozmiary przewagi, jaką wykazały 
wyniki wyborów, o ile chodzi o stron
nictwa lewicowe, przeszły wszelkie prze 
widywania.

PARYŻ Sytuacja we Francji rozwija 
się w rezultacie zwycięstwa wyborczego 
Frontu Ludowego wyraźnie w kierunku 
powołania rządu socjalistycznego, który
by korzystał z poparcia komunistów i 
radykałów. Naogół przypuszcza się, że 
reprezentanci partji komunistycznej i ra 
dykainej nie wejdą do gabinetu.

Stanowisko prezydenta rady mini
strów objąłby leader socjalistyczny Leon 
Blum.

Kościoły płoną nadal w Hiszpanii.
MADRYT. Na przedm ieściach Teiuan 

Chamartin i Q uatro Carolines spłonęło 
6 kościołów, podpalonych przez tłum, 
złożony z grup  lewicowych. S .ło n ę ły  
również szkoły klasztorne Pilar i Ccva- 
donga oraz klasztor franciszkański, de 
los Salesianos.

Rozbestw iony t łu m  n a p a d ł  na kilka 
m ieszkań  i podpalił domy.

W kilku p unk tach  m ias ta  przyszło do 
s ta rć  z policją, k tó ra  odparła etak  tłu

mów na kilka kościołów i zapobiegła 
ich podpaleniu Jes t  kilku rannych.

Podburzona ludność przedmiejska 
napadła na mieszkańców klasztornych i 
znanych prawicowców i pobiła ich. 25 
osób odniosło cięższe lub lżejsze rany.

Tiumy zradykalizowane przeciągają 
przez miasto i wzywają do strajku gene 
ralnego. W kilku miejscach porzucono 
już pracę przy budowie domów.

oszczędzono nawet i szpitali. W okrutny 
sposób wymordowano wielu Europej
czyków.

ADDIS ABEBA. Jak  się okazuje, do
piero wczoraj popołudniu marszałek Ba- 
daglio na czeie swych wojsk wkroczył 
do Addls Abeby. Wojska włoskie odra- 
zu przywróciły spokój w mieście, uwal
niając mieszkańców od rozbójniczych 
band.

HAIFFA. Na pokładzie krążownika 
„Interprise” przybył tu cesarz Haile S e 
lassie z rodziną. Z Haiffy negus uda 
się do Londynu.

Rozruchy w Besarabji.
CZERNIOWCE — W pow. Łopusza- 

ny w Bessarabji od dłuższego już czasu 
prowadzą członkowie stronnictwa kuzi- 
stów zaciekłą agitację przeciwko za
mieszkałym w tym powiecie żydom. O- 
statnio w osiedlu Gorodiszcza doszło do 
czynnych wystąpień antysemickich, w 
których wyniku dwie osoby odniosły 
ciężkie rany, szereg  zaś osób lżejsze.

Arch. Zaremba będzie musiał 
płacić alimenty.

LWÓW. Od szeregu miesięcy toczył 
się w tutejszym sądzie proces o uzna
nie najmłodszej córeczki Gorgonowej, 
t. zw. Kropelk’, za dziecko nieślubne. 
Sprawa została wytoczona przez kura to
ra młodocianej córki odbywającej obe 
cnie karę więzienia Gorgonowej, celem 
zdobycia dla niej alimentów od architek 
ta Zaremby. Bez sądowego uznania nie
ślubnego stanu .K ropelki” wszelka akcja 
o alimenty nie byłaby możliwa, ponie
waż Gorgonowa je s t  mężatką.

Wczoraj zapadł wyrok, mocą którego 
sąd stwierdził nieślubne pochodzenie 
Córeczki Gorgonowej. Obecnie kurator 
jej będzie miał możność wytoczenia Za 
remble sprawy o alimenty.

Katastrofalna powódź.
RZYM. Okręg Bergamo nawiedzony 

został gwałtowną burzą, połączoną z o- 
berwaniem  chmury. Potoki górskie wez 
brały do tego stopnia, że wystąpiły z 
brzegów i zalały wiele osad wiejskich. 
Także przedmieścia Bergamo stoją pod 
wodą. Trzy osoby, w tern jedna kobieta 
poniosły śmierć, zaś trzy dalsze osoby 
zaginęły, możliwe, że także utonęły.

Straszliwy huragan.
MONTEVIDEO (Urugwaj). Straszliwy 

huragan zburzył doszczętnie 20 domów 
w miejscowości Arroyo Grande, gdzie 
13 osób zostało rannych, oraz poczynił 
prawdziwe spustoszenia w miejscowości 
Melo, gdzie zginęło 6 osób, a przeszło 
100 zostało rannych.

Straty matęrjalne są olbrzymie. Hu
ragan szala ł zaledwie przez półtorej m i
nuty.

Katastrofa trzech samolotów.
BUENOS AIRES W pobliżu Bue

nos Aires, w czasie lotów ćwiczebnych, 
zderzyły się dwa samoloty na wysokoś
ci 100 metrów. Oba samoloty rozbiły 
się doszczętnie,trzej piloci i jeden uczeń 
szkoły lotniczej zginęli na miejscu.

LONDYN. Koło C hartum  rozbił się 
angielski samolot wojskowy. Pilot i je 
den z pasażer ponieśli śmierć, drugi pa
sażer jest ciężko ranny.

Straszliwa rzeź i zniszczenie w Addis Abebie.
LONDYN. Korespondenci wojenni Pijani dezerterzy, cywilni mieszkańcy, 

donoszą o s tra s z liw e j rzezi i zniszczeniu a nawet policja rzucili się na rabunek
jakiego dokonywały zdziczałe tłumy w sklepów przedewszystkiem europejskich,
stolicy Abisynji w ciągu ub. soboty 1 Gmachy rządowe I należące do białych
niedzieli. domy po dokonaniu rabunku palono. Nie
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KRONIKA.
KALENDARZYK

Środa 6 maja. Jana A p . i Ew ang. w  O le ju  
W schód słońca. o g. 4,00. Zachód o g. 19,05.

Nocne Ayłnry  aptek.
W  nocy z w to rk u  na środę : I I I  A le ja , 

N arę tow icza .
W  nocy  z ś ro d y  na czw a rte k : I I  A le ja , 

O s ta tn i G rosz.

24 b. m . p rzyb yw a do Często
chowy w ie lk a  p ie lg rzym ka  a ka d e 
m icka. Onrgdaj odbyło się zebran'e
komitetu zjazdu djecezjalnego w spra
wie przyjęcia pielgrzymki akademików. 
Młodzież przyjedzie do Częstochowy 24 
maja rano, poczem odbędzie się powi
tanie pod Jasną Górę, Msza św. przed 
Szczytem, gdzie zostanie wyniesiony Cu 
downy Obraz, poświęcenie 2 sztanda
rów akademickich, czego dokona cele
brujący nabożeństwo dostojnik Kościoła 
ks. kard. Hlond, prymas Polski; kazanie 
wygłosi ks. biskup Szlagowski, o godz, 
12 następi uroczysty akt ślubowania, 
salwa armatnia, hymn „Bogarodzica”, 
nabożeństwo majowe i odjazd mło
dzieży.

Kom. akademicki zamówił już 6 tys. 
obiadów płatnych, które przygotuję ku
chnie wojskowe.

U dzia ł częstochowlan w  uroczy
stościach ża łobnych  w  W iln ie . —
W dniu 12 b. m. w pierwszę rocznicę 
śmierci Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
w Wilnie odbędzie się uroazysta cero- 
monja żałobna złożenia serca Marszałka 
w grobie na Rossie. Na dzień ten do 
gorąco ukochanego przez Marszałka Jó
zefa Piłsudskiego miasta Jego młodości 
ze wszystkich stron kraju pośpieszę de
legacje ludności, reprezentowanej przez 
organizacje społeczne i regjonalne. Dla 
delegacji z województwa kieleckiego 
przeznaczony został pocięg na 500 osób, 
który wyruszy z Kielc w dniu 10 maja
0 godz. 16.25. Wyjazd zaś z Wilna na
stęp! w dniu 12 b. m. o godz. 22.15. 
Uczestnicy wycieczki płacę w jedną stro 
nę 50 proc. normalnej ceny biletu, po-
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PonT wierzy w litą swej młodości i lekkomyślnie używa szkodliwych kosme. 
tyków. Zly puder rozszerza pory skóry i przyspiesza jej więdnięcie. Lecz 
łatwo może Pani osiqgnqć piękny mat skóry nietylko jej nie niszcząc 
lecz zachowujqc jej urok świeżości. Niezastqpiony puder A 6 A R i D nie 
zawiera metalicznych domieszek, natomiast jest sporzqdzony ze sproszko
wanych czqstek cebulek lilji białej. Dzięki temu jest idealna odżywkq dla 
skóry do którei niedostrzegalnie przylega

PUDEB A BAR ID PEBEECT!0?1
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niefortunnego małżeństwa.
W dniu wczorajszym przed sądem 

okręgowym stanę! mieszkaniec Często
chowy 271etni Franciszek Suszkiewicz, 
oskarżony o to, że w dnin 28 sierpnia 
1935 r. zadał ciężkie uszkodzenie ciała 
przyjacielowi swej żony Eugenjuszowi 
Jabłońskiemu, raniąc go dwukrotnie no
żem.

Krytycznego dnia Suszkiewicz. odda- 
wna prawdopodobnie podejrzewający 
swą żonę o niewierność, zajął posteru
nek obserwacyjny na ulicy Narutowicza 
w pobliżu fabryki, w której pracowała 
jego żona i w pewnym momencie ujrzał 
ją wychodzącą z fabryki w towarzystwie 
Jabłońskiego.

Ogarnięty szałem zazdrości Suszkie
wicz rzucił się na Jabłońskiego I, jak 
to zarzucał mu akt oskarżenia, zadał 
mu dwie kłóte rany w zamiarze pozba
wienia go żyda a gdy ranny upadł na 
ziemię, na dobitkę odgryzł mu kawałek 
nosa.

Sprawę rozpoznawał sąd okręgowy 
w następującym składzie: sędzia Chra- 
powieki, jako przewodniczący i sędzio
wie Miller I Nlemlerko, jako wotanci, 
oskarżał pprok: Jarzębiński, protokół po 
siedzenia prowadził mgr. praw A. Rodał.

Charakterystycznem jest, że oboje 
główni świadkowie oskarżenia, a więc 
płocha małżonko oskarżonego i jej przy 
jaciel od serca, nie stawili się na roz
prawę. Czmychnęli bowiem we dwoje 
w świat.

Oskarżony tłómaczyl się, że to nie 
on z nożem w ręku napadł na Jabłoń
skiego. Rzecz odbyła się biegunowo 
przeciwnie 1 Jabłoński szamocąc się z 
nim, zranił się własnym nożem.

Sąd dał wiarę tłómaczeniom oskar
żonego i skazał go jedynie za oszpece 
nie twarzy Jabłońskiego na 6 miesięcy 
więzienia. lecz na mocy amnestji karę 
tę mu darował.
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Potężny film o Poświęceniu —  
Miłości— Zdradzie i Nawróceniu!

Nad program; Najświeższe ak
tualności z całego świata. — iCeny miejsc zwykłe.

iisssisssisssiassi:
ANTONI STANKIEWICZ.

SAMTHOFA

wrót bezpłatny. Dojazd do Kielc rów
nież objęty jest 50 procentową zniżką. 
Częstochowie przydzielone zostało 25 
miejsc w wagonie.

Zapisy przyjmuje i udziela wszelkich 
informacyj Miejski Wydział Oświaty i 
Kultury. Zgłaszać się mogą jedynie przed 
stawiciele stowarzyszeń i organlzacyj.

A d w o kat Landau w Częstocho
w ie. Bawił w naszem mieście mec. Lan 
dau, znany adwokat wayszawskl, które 
go nazwisko związane zostało z Często
chową w związku z głośnym przed laty 
procesem na tle nadużyć w Banku Pol
skim.

Pobór rocznika 1915. W dniu wczo 
rajszym komisja poborowa przystąpiła 
do poboru mężczyzn, urodzonych w r. 
1915 i mężczyzn, urodzonych w latach 
1914 i 1913, uznanych przy poborze 
głównym w roku 1935 za czasowo nie
zdolnych do służby wojskowej (kat B), 
jak 1 mężczyzn Innych roczników podle
gających powszechnemu obowiązkowi 
wojskowemu, którzy do chwili obeonej 
z jakichkolwiek powodów nie uczynili 
zadość obowiązkowi stawienia się do po 
boru oraz ochotników roczników 1916, 
1917 1 1918

Komisja poborowa urzęduje w Ognls

ku Niepodległości im. Marszałka Plłsud 
skiego (Pułaskiego2). Na pierwszy ogień 
poszli poborowi z pobliskich gmin wiej
skich. Pobór poborowych ze wsi trwać 
będzie do 24 maja włącznie, pobór zaś 
poborowych z miasta rozpocznie się w 
dniu 25 maja i trwać będzie do 17 
czerwca włącznie.

Wszyscy poborowi kat. „A” otrzymy
wać będą żetony pamiątkowe, jako sym 
boliczny znak zaślubin z ermją.

Pogrzeb tragicznie zmarłego u- 
rzędnlka sądowego. W ub. niedzielę 
o godz. 5 po poł. na cmentarzu na Ku
lach odbył się pogrzeb tragicznie zmar* 
łego urzędnika Sądu Grodzkiego ś. p. 
Maksymlljana Olbromskiego, W akcie o- 
statnlej posługi zmarłemu wzięli udział: 
naczelnik Sądu Grodzkiego sędzia Trzciń 
skf, wiceprokurator Hausbrandt, sędzio
wie Pol, Kursa, Leszczyński, Kossowski 
Kozielewski, sędzia śledczy Bogucki, se 
kretarz Sądu Grodzkiego Krupski oraz 
liczne grono urzędników sądowych. Na 
pogrzeb brata przybył również sędzia 
apelacyjny Antoni Olbremskl z Warsza
wy. Ogólne współczucie budziła żona 
zmarłego w otoczeniu 4 małych syn
ków.

O świadczenie. Zarząd Bezpartyjne" 
go Stowarzyszenia b. Więźniów Polityc* 
nych w Częstochowie, podaję do wis' 
mości, że członkowie naszego Stowarzv" 
szenia Szczawiński Antoni 1 Gajewski 
Marjan w dniu 3 maja r. b. zostali za
wieszeni w prawach członkowskich ns 
podstawie § 11 statutu. Zarząd.

Za n ieprzestrzegan ie  um owy
Zbiorow ej. Na wniosek Centralnego 
Związku Robotników Przemysłu Budow
lanego, Drzewnego, Ceramicznego I po
krewnych zawodów w Polsce, Oddział 
w Częstochowie, ukarani zostali przez 
Inspektorat Pracy z art. 59 prawa o wy
kroczeniach następujący mistrzowie: Lud
wik Zych na 30 zł. grzywny, Andrzej 
Knurzyński —  50 zł, Józef Dąbkowski 
—  100 zł , Emil Kwecllćh — 50 zł. i 
Władysław Filipkiewicz — 100 zł Wy
mienieni mistrzowie, prowadzący roboty 
budowlane, nie przestrzegali umowy zbio
rowej w przemyśle budowlanym.

Z k aw ia rn i „E u ro p a", w  dniu 7
b.m. nowożaangażowany doskonały ze 
spół muzyczny pod kierownictwem p. 
Rosnera urządza w reprezentacyjnej ka
wiarni „Europa pierwszy „wesoły czwar
tek". Ten wieczór humoru, śmiechu i 
lekkiej muzyki tanecznej zapowiada się 
znakomicie, gdyż nowy zespół „Europy" 
celuje w urządzaniu wszelkiego rodzaju 
wesołych atrakcyj.

Tyle narazie o najbliższym „weso
łym  czwartku" „Europy", której ruchli
wa dyrekcja przygotowuje na nadchodzą

I  Kino „LUNA” I
®  Najpiękniejsze arcydzieło muzy ®  
g  czne FRANCISZKA LECHflRB #

|  D Z I EWCZ Ę f
$  Z B U D A P E S Z T U  i
£ $  W rolach głównych:
$  MARTA EGGERTH, RUDOLF M  
$  WAŃKA, LEO SLE?KA, HANS $  
#  — — MOSER. — — $

X  Nad program: Nowości z ca- ®  
W  łego św ia ta . — —. _  _  $
®  Początek seansów o godz. 5 15, #  
W Ostatni seans o godz.9.30 wiecz. f t
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Wtedy zrozumiesz dlaczego ja z woj
ny wróciłem słaby, a oni wrócili sil
nymi.

— Dlaczego wtrącasz ciągle do roz
mowy im ię Żarneckiego? Wiem, że ęię 
to rozdrażnia.

Teraz już nie opanował rozgory
czenia:

— Dlatego, że ten człowiek jak zło
dziej włamał się w moje życie i rabuje 
mi wszystko, co mam najdroższego. Tak, 
to jest człowiek silny! On potrafi wyzy 
skać swoje prawo pięści! Taki kroczyć 
będzie naprzód choćby I po trupach.

Ótanęła w obronie Zygmunta.
—  Dlaczego tak zmieniłeś swe zda 

nie o nim? Dawniej, kiedy ja byłam ta
kiego o nim zdania, tyś go bronił Dziś, 
gdy zdania nasze znów się różnią, mu- 
szę go w imię sprawiedliwości bronić. 
Choćby dla tego tylko, że to on właś 
nie dopomógł nam do osiągnięcia na 
szego szczęścia.

—  Tak, on niestety...
— Jeżeli wierzysz w przeznaczenie, 

tak jak ja w nie wierzę, to możemy ao

bie wytłumaczyć, że był on tylko przy
padkiem, który przyczynił się do nasze* 
go odnalezienia się. Ale nawet wtedy 
nie mamy prawa umniejszać jego roli. 
Bronię go jedynla jako człowieka 1 ce
nię, jako człowieka Czynu i woli. Daw
niej uważałam go tylko za niebieskiego 
ptaka, dziś przekonałam się, że sąd mój
0 nim był niesprawiedliwy i że ty mia
łeś rację. Ten człowiek własną energją 
zdołał zdobyć sobie pozycję w społe
czeństwie, pracuje, jest działaczem w 
kilku organizacjach społecznych ..

—  Tak. Prawdopodobnie rychło za
służy sobie na order —  zauważył zło
śliwie.

—  Czyż byłoby w tern coś dziwnego? 
Każdy człowiek dążyć powinien do wy
bicia się na czoło, powinien mieć am 
bicję przodować w społeczeństwie. Bo 
tylko takie jednostki są twórcze.

Ujęła jego głowę w dłonie.
— Andrzeju, jak ja bym się czuła 

szczęśliwą gdybyś ty był człowiekiem 
silnym! Żebyś parł naprzód, żebyś był 
odważnym! Jaka ja bym wtedy była du
mną z mego kochanego chłopaka.

Skarżył się:
—  Słaby jestem, Basieńko, niezdol

ny do walki, do tej dzisiejszej walki po 
wojennego życia. Trudno, nie aądź mnie 
źle, lecz ja urodziłem się w Innej erze
1 Inne przejąłem metody walki. To co 
świat dzisiejszy nazyWa silną wolą, e- 
nergją —  wtedy nazywało się cham

stwem i nieszlachetnością. Ja wyniosłem 
z domu rodzicielskiego metody walki 
uczciwej I wstręt do brudu moralnego. 
Za moich czasów spoficzkowanio było 
dyshonorem —  dziś piorą się po py
skach i nikt się tern nie gorszy. Za tam 
tych czasów złodziej był złodziejem, 
szantażysta, szantażystą —  dziś to są 
ludzie czynu, ludzie podziwu i naślado
wania godni.

Tacy jak ja ginąć powinni na wojnie 
a nie wracać między Judzi. Człowiek, 
który żywem) oczami patrzał na najpięk
niejszy cud zmartwychwstania Ojczyzny, 
powinien zaślepnąć, by nie widzieć jak 
tę największą świętość przerabiają na 
brzęczące złoto, powinien zagłuchnąć, 
by nie słyszeć, jak o ten najwznioślej
szy Ideał wykłócają się pospolici hand
larze. Tak, słaby jestem i niezdolny do 
dzisiejszego życia.

Musisz żyć i musisz wierzyć w 
zwycięstwo prawdy i ideałów.

Tak, żyć trzeba. Trzebaby się u- 
czyć żyć w dzisiejszych warunkach. 
Czy wiesr, co ml powiedział ten mój 
przyjaciel, gdym go spytał jak żyć na
leży? Odpowiedział ml: Kradnij, oszukuj, 
byłeś się schwytać nic pozwolił —  To 
jest dzisiejsza sztuka życia. Szkoda tyl
ko, że to tak trudno człowiekowi ucz
ciwemu nauczyć się kraść. To, niestety, 
trzeba mieć już we krwi, bo to jest 
wielka umiejętność, wielki talentl

— Jesteś Andrseju przewrażliwiony.

To następstwa przeżyć frontowych i 
przeżycia tej katastrofy kolejowej, któ
rej miłość naszą zawdzięczamy. Otrzą 
śnij się z odrętwienia, spójrz na świat 
przytomnem! oczami. Przecież żyjesz i 
żyć musisz Dla mnie, która cię koaham 
i tylko ciebie jedynego. Słyszysz, chło
paku najdroższy: tylko ciebie jedneg ! 
I dlatego tak pragnę widzieć cię silnym 
i radosnym Takim, jakim widywałam cię 
w mych marzeniach wtedy gdym clę 
jeszcze nie znała a już o tobie marzy
łam. F rz«z tę miłość naszą stań się sil- 
nym_ bym dumną mogła być z ciebie.

lyle w jej słowach gorących mieści 
się potęgi miłosnej, taka moc sugestji 
jest w tych jej słowach, że Andrzej 
wchłania je jak powiew świeżego, od
żywczego powietrza. Wchłania je radoś
nie, jak wtedy, gdy pokonawszy zator, 
wydostał się ze strzaskanego wagonu i 
chłonął powiew zbawczego powietrza.

Jak wtedy w Andrzeju budzi się ra 
dość życia i pragnienie czynu. Andrzej 
pragnie, by jego najdroższa Basleńka 
dumną była z niego, by nie potrzebowa
ła wskazywać mu Zygmunta, jako wzoru 
do naśladowania.

Andrzej pragnie zasłużyć na pochwa
łę z jej ust:

— Andrzeju, jesteś silniejszym i 
zręczniejszym od Żarneckiego.

d. c. d .
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ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM
WZCZOŁKA*

W y m o w a  f a k t ó w .

cą n iedz ie lę  o godz. 12-ej w po ł. p ie rw 
szy poranek m uzyczny specja ln ie  dla 
dz iec i. Należy się w ięc spodziewać, ie  
rodz ice  skw apliw ie  w ykorzysta ją  (ę oka
zję  i w n iedzie lę  o godz. 12 ej w po i. 
g rom adnie pośp eszą ze swem i pociecha 
m i do salonów  „E u ro p y ".

Ze  Związku Pań Domu. W środę 
6 b. m ., o godz. 17 ej, w loka lu  Zw iąz
ku (u l. K ilińsk iego  13) odbędzie się m ie 
sięczne zebran ie  cz ło n k iń . Po zebraniu 
pokaz praktyczny.

Dziś, we w to rek  pokaz przyrządzan a 
lodów .

Fałszywe pięciozłotówki. P ja 
w iły  stQ w  obiegu fa łszyw e 5 z ło tów k i. 
F a lsyfika ty  rozpowszechniane są prze
ważnie na targow iskach.

Pożar starego m łynu na Borze.
W czoraj o godz. 12.55 w ybuch ! pożar 
w starym , od n iepam ię tnych  czasów n ie 
czynnym  już  m łyn ie  na Borze, należą
cym  do dr. L . Kona, w spó łw łaśc ic ie la  
Papiern i. D z ięk i energ icznej a kc ji ra tun 
kow ej ogień szybko zosta ł ugaszony. —  
Spłonęła  za ledw ie  część dachu. S tra ty  
n ieznaczne.

Podatki, płatne w maju. W m a
ju  p łatne są następu jące  podatk i:

Do 25 m aja —  za liczka  m iesięczna 
na podatek p rzem ysłow y od ob ro tu  za 
rok 1936, w wysokości podatku, p rzypa
dającego od obrotu , osiągniętego w m ar
cu przez w szystkie  przedsiębiorstw a o 
bowiązane do pub licznego ogłaszania 
sprawozdań o swych operacjach lub do 
sk ładania sprawozdań do za tw ie rdzenia , 
a z innych p rzeds ięb io rs tw , przez p rzed 
s ięb io rs tw a  handlow e I i 11 ka tego rji 
oraz przem ysłowe I ł  V ka teg o rji, p ro 
wadzące praw id łow e księg i handlowe.

Do 31 maja —  podatek p rzem ys ło 
wy od o b ro tu  za rok  1935, przez wszyst 
k ie  przedsięb iorstw a handlow e i p rz e - 
m yślowe oraz zajęcia przem ysłowe i sa
m odzie lne  w olne  zajęcia zawodowe;

Do 31 m aja —  1 ra ta  pó łroczna po 
datku od loka li za rok  1936;

Do 7 m aja —  podatek dochodow y 
od uposażeń służbow ych, em ery tu r i w y
nagrodzeń za najem cą pracę, w y p ła co . 
nych przez służbodaw cę w kw ie tn iu  b.r.

Do 1 czerwca —  przedp ła ta  na po 
datek dochodowy na rok 1936, przez 
osoby prawne;

Ponadto p ła tne  są w m aju za leg łości 
odroczone lub  rozłożone na ra ty  z te r 
m inem  p ła tnośc i w tym  m iesiącu craz 
poda tk i, na k tó re  p ła tn icy  o trrym a'1  na
kazy p ła tn icze  z te rm inem  p ła tnośc i ró 
wnież w tym  m iesiącu.

Listy wartościowe I polecone 
oraz paczki muszą być nadawane 
w urzędach pocztowych otwarte.
W zw iązku z w prodzeniem  k o n tro li obro 
tu  pieniężnego zagranicą oraz o b ro tu  z»- 
g ran icznem i i kra jow em  środkam i p ła t- 
n lczem i. M in is te rs tw o  Poczt i T e le g ra 
fów  w yda ło  zarządzenie, te  w szysik ie  
lis ty  w artośc iow e i polecone wysyłane 
zagranicę i do W M Gdańska będą po- 
d>egały ko n tro 1! w urzę tach pocztow ych. 
L is ty  i paćzki wysyłane z?granicę muszą 
być nadawane w urzędach jako lis ty  i 
paczk i c-twarte. D:> w ysłania ja k ic h k o l
w iek  środków  p ła tn iczych  zagrrn icę  na 
leży uzyskać zezw olen ie  Bant u P o lsk ie 
go, lub  upoważ ionych do i. j o  banków 
dew izow ych.

Znowu opłaty od kw itów  komor
olanych. O d jO A -ie in le  przepisy ska
sowały n iedaw no op ła ty stem plow e nd 
kw itów  kom orn ianych. O b e c n i e ,  jak  f ię  
dow iadujem y, rozważany jes t p ro jek t po
nownego w prow adzenia  ta l:ich  rp fn t.

P rzec iw  nowem u p ro jekto .' i w ystę
pują v. wiązki gospodarcze.

LeKarz-Dentysta

Michał Grejniec
w  Częstochowie

m ieszka o be cn ie  —  H A L E J ft N r - 24 
róg Kośc iuszk i, gdzie cuk . „R o m a ". 
P rz y jm u je  c o d z ie n n ie  od  10- 2 i  od  4-8 w  

W  n ie d z ie lę  i  św ię ta  od  10-2 p .p .

Po os ta tn ich  trag icznych  w ypadkach, 
o p in ja  spo łeczna  b y ła  bardzo zaniepo- 
ko jona, sze rzy ły  się p lo tk i o w yw ro to 
wych i  antypaństw ow ych  nastro jach  
w śród  robotn ików , próbow ano ze s trony  
w rogich Państwu e lem entów  nadać tem u  
w szystkiem u ch a ra k te r po lityczny , oba
wiano się, że ta k ie  an typaństw ow a  w y
s tą p ie n ia  p rze ja w ią  się p rzedew szyst- 
k iem  w obchodach p ie rw szóm ajow ych.

P ie rw szy m a j p rze szed ł spoko jn ie . 
Poza d robnem i incyden tam i, w yw ołane- 
m i przez g ru p k i m ło dz ie ży  endeckie j, 
czy też kom unistów , porządek nie z o s ta ł 
zak łócony, S poko jn ie  m a n ife s to w a ł ro 
b o tn ik  na u licach  Częstochowy, m im o  
trag icznych , a ta k  b lisk ich  wspomnień.

W osta tn ich  m iesiącach w zm ogło  się 
w w ie lk im  s topn iu  nap ięcie  w a lk  robo tn i 
czych. Częstochowa ja k  w szystkie p ra 
w ie w iększe o ś ro dk i p rzem ysłow e  b y ła  
w idow n ią  s tra jk ó w  zw yk łych  i  o k u p a c y j
nych R obotn icy s tra jk ie m  zm usić chcą  
przedsiębiorcę, aby nie o b n iż a ł im  z a 
robków , lub  aby za ro bk i p od n iós ł. W  
w ie lu  w ypadkach są te prace, zm usza 
ją c e  do życ ia  p on iże j ja k ie g o ko lw ie k  
m in im um  egzystenc ji R obotn ik chce w a l
czyć o zaw arc ie  um ow y zb iorow ej, k tó ra  
ja k o  tako  g w a ra n tu je  mu lepsze nieco  
w a ru n k i p racy , chce zm uszać przedsię
b io rcę  do honorow ania  za w a rte j ju ż  u - 
m owy, s tra jk ie m  p ragn ie  b ron ić  się p rze  
c iw  redukc jom , p rzec iw  zam ykan iu  w ar 
sz ta tów  p racy , w alczyć o p raw o należe
n ia  do zw iązków  zawodowych. S tra jk ie m

sta ra  się zm usić p rzedsiębiorcę, by nie  
n a k ła d a ł na rob o tn ików  p ra c y  ponad  
s iły  pod  p ro tekstem  je j  „ ra c jo n a liz a c ji” . 
Do w a lk i zm usza często fa łs z y w a  z u p e ł
nie i  szkod liw a  p o lity k a  przedsiębiorców , 
k tó rzy  w yko rzys tu ją  obecnę sy tuac ję  go
spodarczą d la  zw iększenia  wyzysku eko  
nom icznego rob o tn ików  i  pozbaw ien ia  
ich p rzyznanych  im  przez Państw o swo
bód. Do w a lk i zm usza też często b ra k  
szeregu ustaw , k tó rych  au tom a tyzm  dz ia  
ła n ia  usuną łby p rzyczynę  w ie lu  z a ta r
gów.

Obok robotn ików  za trudn ionych , za 
czyna ją  w os ta tn ich  czasach m an ifesto 
wać bezrobotn i D łu g a  nędza, b ra k  na
dz ie i w w ie lu  w ypadkach na uzyskan ia  
pracy, pozbaw ienie za s iłkó w  i  pom ocy, 
pozbaw ien ie  z a s iłkó w  i  pom ocy, dopo 
m in a  się w te j fo rm ie  o chleb i  pracę.

W alka  robotn ików  i  m an ifestac je  bez 
robotnych m a ją  w w iększości ściśle eko
nom iczne pod łoże. N a tu ra ln ie  je d n a k  w 
m om encie w a lk i ekonom icznej doczepić  
się m ogą e lem enty, m ające  inne  ca łk iem  
cele na w idoku. I  to  w łaśn ie  je s t na jw ięk  
szem niebezpieczeństwem .

I w łaśn ie  na tle  tych  obaw dzień 1 go 
m aja  nab ie ra  spec ja ln e j w ag i i  wym owy. 
S poko jny p rzeb ieg  m a n ife s ta cy j w ca łem  
Państw ie  św iadczy, że robo tn ik  je s t z o r
gan izow any i  uśw iadom iony, a le  je s t  
równocześnie ka rn y  i  b yn a jm n ie j nie  
chce p -zekraczać ram  leg a ln e j w a lk i, 
je ś l i  do tego n ie  popycha  go z b ro d n i
cza, a obca w w ie lu  w ypadkach  ręka.

Skradziony zagranicą eter za
kopano na dnie rrzekl. —  W tych
dniach  częstochowska straż graniczna 
(kom isa rja t w Pankach) dokonała  c ieka
wego odkryc ia .

M niejsza o to , w ja k i sposób straż 
graniczna w ykry ła  ta jem n icę  dna le n i
w ie  p łynące j L isw a riy . Należy to  do je j 
s łużbow ych sekre tów  Dość, że pewne
go dnia funkc jonarjusze  straży gran icz 
nej z kom lserja tu  Panki w ykopa li dw ie  
b laszsnki, zaw iera jące 61 kg', eteru.

Dslsze dochodzenie  w ykazało, że e te r 
ten  zosta ł skradziony przez n ieznanych 
sprawców obyw ate low i n iem ieck iem u  
Hansowi S u fe jdz ie , zam ieszkałem u po 
s tron ie  n ie m ie ck ie j w Bodzanow icach, 
k tó ry  prow adzi specjalną sk ładn icę  z 
eterem  i b rendką na w ym yt do Po lsk i.

Zna leziony e te r zosta ł skonfiskowany 
i odstaw iony do urzędu celnego w L u 
b lińcu .

3 lata w ięzienia za wybicie oka.
W dn iu  23 paździe rn ika  1934 r. m ieszka 
n lec wsi B rzeziny Duże (gm . R ędziny) 
A n ton i R adz ie jow sk i m ia ł w Sądzie G rodz 
k im  w C zęstochow ie sprawę cyw ilną  z 
n ie jak im  Zygm untem  R adzijew skim . —  
W sta ł w ięc wczesnym rankiem  i o godz. 
5-ej rano w yszedł z m ieszkania. Za le 
dw ie  jednak p rzekroczy ł próg dom u ze
tkn ą ł się oko w oko z P io trem  Masta- 
lerzem , szwagrem  pozwanego Zygm unta 
R adz irjew sk iego  i prawdopodobnie  bez
pośrednio  rów n ież za in teresow anym  w weru.

SMACZNY, CHĘT&E 
P R Z E Z  D Z I E C I  
PRZYJM OW ANY, 
Z W IĘ K S Z A  W AG Ę. 
WZMACNIA OGC3LNIE, 
W UŻYCIU PRAWIE 
OD PC fc W I E K U .

spraw ie.
M asta lerz p rzyb ra ł groźną postawę 

wobec Anton iego R adzie jew skiego i za
żądał od n iego zaniechania sprawy, gre- 
żąc mu, że go zabije , jeś li narob i on 
mu kosztów .

A n ton i R adzie jew skl, n ie  zważając 
na te pogróżki, uda ł się  da le j w  k ie ru n 
ku m iasta. Lecz zanim  zdążył u jść k i l 
ka kroków , podb ieg ł do niego s ty łu  M a
sta lerz i ude rzy ł kam ien iem  w prawe 
oko, pozbaw iając go w zroku  w uszko- 
dzonem oku.

Sąd O kręgow y po zbadaniu pow oła 
nego do sprawy lekarza oku lis ty  d r. M ar
czewskiego skazał M asta lerza na 3 iata 
w ięzien ia , lecz p o łow ę  kary mu darow a ł 
na m ocy am nestjl.

Baczność posiadacze rowerówll!
W osta tn ich  czasach w neszem m ieście  
w zm ogły się kradzieże row erów , pozosta
w ionych przez posiadaczy bez op iek i na 
u licach  przed sklepam i i w korytarzach 
różnych ins ty tucy j. Aby un iknąć w ydat
ków  na zakup nowego row eru  1 n ie  u- 
ła tw ić  lekk iego  zarobku z łodz ie jom , na
leży być przezornym : 1) r.ie  pozostaw iać 
bez op iek i row erów  w m ie jscach pu 
b licznych , 2) un ie rucham iać row er przez 
zam kn ięcie  łańcuchem  z k łódką  tylnego 
ko ła  z p rzekładn ią , lub  przym ocow ać do 
p rzedm io tu  sta łego. To  tak n iew ie le  a 
tan ie j kosztu je , n!ż nabycie nowego ro-

W obecności P  P rezydenta  R. P. i  Generalnego Inspekto ra  S i ł  Z b ro jn ych  o dby ła  
się w pań tw ow ei fa b ryce  ka rab inów  w W arszaw ie uroczystość w ręczen ia  m in is tro 
w i sp raw  wojskowych 100 ka rab inów  ku  uczczen iu  pam ięc i M a rs z a łk a  P iłsudsk ie 
go, o fia row anych  a rm ji p o ls k ie j p rzez p racow n ików  fa b ry k i ka rab inów . N a  ilu s tra  
c j i  w idz im y Pana P rezydenta  M ościckiego  (w  g łę b i)  w rozm ow ie z G enera lnym  

Inspektorem S ił Zbrojnych gen. Rydz-Smigłym,

Awantura w sklepie. Do skle-
p S tan is ław a G aru ;a  (u l. K llń s k ie g o  72) 
p rzyby ł w czora j o godz. 22 30 n ie jak. 
Bo lesław  K rakow iak (u l. K iliń sk ie go  84 i 
k tó ry  p o b ił w łaśc ic ie la  sklepu, ro zb ija ł 
jąc przytem  k ilka  bu te lek  piwa i k u fli, 
Poszkodowany ob licza  swe s tra ty  —  o- 
czyw iśc ie  m ate rja lne  —  na 4 z ło te .

Dwie Skargi. P. S tan is ław  Gerus
(u l. K iliń sk ie go  72) zam eldow ał p o lic ji, 
że w dn iu  4 b.m. o godz 22 m. 30 
przyszedł do jego sklepu Bolesław  K ra
kow iak, (u l. K ilińsk iego  N r. 84), k tó ry  
p o b ił go oraz ro z b ił k ilka  bu te lek piwa 
i k u fli, w yrządzając mu szkodę na su 
mę 4 zł.

N atom iast p. K rakow iak zam eldow ał, 
że wczoraj o godz. 22, na u lic y  K i l iń 
skiego róg D ębińskiego zosta ł pob ity  
przez Garusa 1 n ie jak iego  Jana M erdę, 
zam. przy u l. K ledrzyńsk ie j 77.

P o lic ja  prow adzi obecnie dochodze
nie, ce lem  ustalenia kto  w łaśc iw ie  z o - 
s ta ł pob ity .

Z&słabł na ulicy. W czoraj o godz. 
22 na u licy  Pu łaskiego zas łab ł nagle 
m ieszkan iec Poznania, S tan is ław  S ilny. 
Zas łabn ię tym  zaop iekow ali się przechod 
nie i przy pom ocy wezwanego na m ie j
sce funkc jonarjusza  p o lic ji p rzew ieź li go 
do pob liskiego szp ita la  przy u lic y  W a
szyngtona. Jak się okazuje, S ilny  chory 
je s t na serce i  dość często ulega p o 
dobnym  atakom .

Poblde P. S tan is ław  Nowak, zam. 
przy u l. H. W rońskiego 37 zostar pob ity  
przez Jakóba Ż b ika  i Jana M a łkow sk ie 
go, zam. tamże.

P. T eodcr Kępiński (u l. św. Barbary 
46) zosta ł na u licy  św. Barbary pob ity  
przez swego teścia Konstantego K lem on 
tow sklego i syna jego M icha ła , zam iesz
kałego przy u l. św. Barbary 8.

Chciał zgładzić żonę.
G D YN IA . —  R obotn ik  ko le jow y E d 

w ard Gosz ob ie tn icą  w ysokie j nagrody 
p ien iężne j n a k ło n ił bezrobotnego B runo  
na M iaskowskicgo, aby ten zg ła d z ił jego 
26 le tn ią  żonę, M leskow ski w yprow adził 
Goszową do portu  rybackiego, pod po
zorem  w ystarania się d ia  n ie j o pracę l  
tam  zepchną ł ją z nadbrzeża do wody. 
Na szczęście rybakom  udało  się tonącą 
ura tow ać. Gosza i M iaskow skiego aresz
towano.

KĄCiK RADJ0WY.
Sonata wiolonczelowa 

Ryszarda Straussa w radjo.
Ryszard S trauss jea t kom pozytorem  

g łów n ie  oper i poem atów sym fon icznych, 
m is trzem  w ie lk ie j fo rm y i w ie lk ie j o r 
k ies try . Muzyką kam eralną za jm ow a ł 
się ty lko  w początkowym  okresie swej 
tw ó rczośc i. Z  tego czasu pochodzi so
nata w io loncze low a op. 8, k tó rą  Doznają 
rad josluchacze w środę, dn ia  6 m aja
0 godz. 17.20, w w ykonan iu  znanych a r
tys tów  A lb e rta  Katza —  w io loncze lis ty
1 S tan is ław a S zp lna lsk iego  —  p ian isty .

Ostatnia audycja r  djowa z cyklu
„T w ó rczo ść  F ryderyka C hop ina ".

XX X V  tą audycją kończy się w środę 
6 m aja, o godz. 21 00 w ie lk i cyk l rad jo - 
wy p t. „Tw ó rczość F ryd tryka  C hopina". 
Pol (kie Radjo zorgan izow ało  ten  cyk l w 
ce lu  um oż liw ien ia  rad ios łuchaczom  sy- 
stem atycznsgo poznania tw ó rczośc i na
szego najw iększego ger.jusza muzyczne 
go. K once rty  te  b y ły  jednocześn ie  jakby 
obrazam i z życia Chopina, bow iem  przed 
każdą audycją p ro f. Z dz is ław  Jach im ec- 
k i w s łow ie  w jtępnem  rzuca ł św ia tło  na 
oko licznośc i, w jak ich  pow stawały dane 
u tw ory. W os ta tn ie j audyc ji p ro f Zo fja  
Rabcew iczowa odegra trz y  m azu rk i z



,8 Ł O  W O" Nr. 105.

mmm- , , s ./ s-pp

B u'3ir
M a r m a r a *  

22**  n eer
Lapsak

K dleS u lteS

V ; ... Ke^fs Bumu

A; r

;;

lilii

W dniu rocznicy powstania Rzym u M ussolini po łożył 
kamień węgielny pod nowy gmach rządowy w Rzymie.

Widok z lotu ptaka na forty w Dardanelach, które 
HTurcja obsadziła swemi wojskami.

Któż iw y  potrafi o d g a ip i Twa przyszłość?
t ylko n a j s ł yn n ie j s z y  J a s n o w i d z - G r a f o l o g  W O M O U T H  
M i s t r z  M i ę d z y n a r o d o w e g o  I ns t y t u t u  W i e dz y  T a j e m n e j  
u z n a n y  j a k o  w s z e c h ś w i a t o w y  f e n o m e n ,  d y s p o n u j ą c y  m o c ą  
s u g e s t j i  i m a g n e t y z m u  or az  j a s n o w i d z e n i a  na o d l eg ło ść .
P r z y  p o m o c y  s ł y n n e g o  i j e d y n e g o  n a  kul i  z i e m s k i e j  Me d -  
j u m  „ TAMAHRY”, k t ó r e  p o s i a d a  n a d p r z y r o d z o n y  d a r  p r o 
m i e n i o w a n i a  i wys yła ni a  f l u j du  a s t r a l n e g o ,  w t r a n s i e  j as no -  
wi dz i  b e z  r óż n ic y  o d d a l e n i a  za  p o m o c ą  k o n t a k t u  p i s m a  

i k i l k u  wł osó w,  d a n e j  osoby.
O d k r y w a  w s z e l k i e  t a j e m n i c e  ż y c i o w e  k a ż d e g o ,  o d g a d u j e  p r z e s z ł o ś ć ,  t e r a ź n i e j s z o ś ć  i p r z y s z ł o ś ć  
o p r a c o w u j e  h o r o s k o p y  i a na l izy  g r a f o l o g i c z n e .  D a j e  m o ż n o ś ć  z d o b y c i a  m i ło śc i  p o ż ą d a n e j  o s o 
by,  r a d y  i w s kaz ówki ,  o d z w y cz a j a  o d  w s z e lk ic h  na łogów.  * O d n a j d u j e  z a g i n i o n e  osoby.  M e d j u m  
„ TAMAHRA" j e s t  n i e o m y l n e .  Z e s t a w i a  w  t r a n s i e  s z c z ę ś l i w e  i p e w n e  wi ększ ej  w y g r a n e j Ł;N-ra 
losów,  w s k a ż e  gdz ie  t a k o w e  m o ż n a  n a b y ć .

N a p i s z  n a t y c h m i a s t  d o  m n i e ,  p od a j  p y t an i a ,  s t a n ,  d a t ę  u r o d z e n i a ,  z a ł ąc z  k i l k a  w ł o 
s ó w i 1,— zł.  z n a c z k i  p o c z t o w e  n a  k o s z t a  przesył ki ,  a o t r z y m a s z  w p r z e c i ą g u  4-ch d n i  o d e m -
ni e  d o k ł a d n e  p r z e p o w i e d n i e - h o r o s k o p ,  k t ó r y  wprawi  C i ę  w p o d z i w  i z a c h w y t .

M e d i u m  „TAMAHRA* w y b i e r z e  d l a  C i e b i e  w t r a n s i e  s z c zę ś l i wy  Nr .  l osu ,  k t ór y p o d
g w a r a n c j ą  b ę d z i e  wygr any .  O t r z y m a s z  o d e m n i e  p r awd z i wy  k l ucz  n o w e g o  życia ,  k t ó r y  p r z y c z y 
ni s i ę M o  p o p r a w y  Twe g o  b y t u  m a t e r j a l n e g o  i z a d o w o l e n i a  d u c h o w e g o .  W i e l e  w i e l k i c h  w yg ra 
nych,  to  o wo c  m e j  p racy ,  d l a t e g o  t eż  k a żd y  z w r a c a j ą c y  s i ę  d o  m n i e  d z i ę k u j e .
P i s z  j e s z c z e  d z iś  d o  m n i e  na  a d r e s :  J a s n o w id z  WOMOUTH K ra k ó w ,  Lubicz Nr. 22 m. 2.

B e z p ł a t n y c h  h o r o s k o p ó w  n i e  wys yła m.

OBRAZKI SĄDOWE.
Słodka śm ierć  ł go rzk ie  życie.

4.

op. 69 (Nr. 1 ,2 ,3) ,  walca As-Dur op. 64 
Nr. 3, oraz, niezwykle bujny i bogaty w 
swej zmienności barw i nastrojów Polo- 
nez-Fantazję op. 61.

„Słowa nieprzyzwoite ,w literaturze*' 
Dyskusja radjowa.

W literaturze wszystkich czasów spo
tykamy utwory, których styl obfituje w 
tak zwane wyrazy nieprzyzwoite. Zwła
szcza w ostatnich czasach wielu pisarzy 
posługuje się niemi dość chętnie, nie
którzy nawet czynię to poniekąd „pro
gramowo”, używanie słów uznanych za 
nieprzyzwoite uważają za czyn rewclu 
cyjny, za przełamywanie konwenansów 
i przesądów. Dyskusję o słowach nie
przyzwoitych w literaturze przeprowadzą 
przed mikrofonem krakowskim dnia 6 
maja o godz. 17.00 Leon Kruczkowski i 
Kazimierz Wyka.

Aniela Szlemińska i Tadeusz Łuczaj 
w radjo.

Dnia 6 maja nadaje radjostacja war
szawska dwa recitale wokalne zasługu
jące na uwagę radjosłuchaczy U godz.
22.05 „Pieśni o kwiatach” Roberta Stol- 
za odśpiewa Aniela Szlemińska. O godz. 
18.05, młody, utalentowany artysta, któ
rego głos znany jest dobrze radjosłu 
checzom, Tadeusz Łućzaj, odśpiewa arje 
z popularnych oper.

RADJ0PR0GRAM.

W A R SZA W A , ś ro d a  6 maja 
6.30 P ieśń .  — 6.33 P o budka  do g im n a s ty 

ki. 6.34, G imnastyka. 6.50 Muzyka polska .  —
7.20 D zienn ik  po ianuy .  — 7.30 P ro g r a m  na 
dz ień  b ieżący .  7.55 „ P a r ę  inform acyj*-. —
8.00 A udycja  dla szkół.  11.57 S ygna ł  czasu  
z W a rsz a w s k ie g o  O b se rw .  A str .  1200 H e j  
n a ł  z K rakow a. — 12,03 D ziennik  p o łu d n io 
wy. 12.15 P ogadanka .  12.30 K o n ce r t  z e  Lwo 
w a  13.10 Chw ilka g o sp o d a rs tw a  dom ow ego  
14.15 P rz e rw a .  — 15.15 W iadom ośc i  o e k 
sp o rc ie  polskim. 15.20 P rz e g lą d  g ie łdow y. 
— 15.30 U tw o ry  c h a r a k te ry s ty c z n e  (p iy ty) .
16.00 „Z agadk i m u z y c z n e 11 — ze  L w ow a .  —
16.20 T r io  P o lsk iego  Radja. 16.45 R ozm ow a 
m uzyka  ze  s łu c h a c z e m  rad ja .  17.00 I ł ja log  
z K rakow a.  17.20 Muzyka. 17 50 Odczyt.  —
18.05 P o p u la rn e  a r je  o p e r o w e .  18.30 S k rz y ń  
ka ogólna. — 18.40 Zycie k u l tu ra ln e  i a r 
ty s ty cz n e .  18.45 P ro g ra m  na dzień  n a s tę p n y  
18 55 K o n c e r t  rek la m o w y .  — 1995 P ogadan  
ka. 19.35 W iadom ośc i  sp o r to w e  19 45 P o g a 
d an k a  ak tualna .  20.00 „Po j e d n e j  piosence* 
(płyty). 20.45 D ziennik  w ie c z o rn y .  — 20.55 
O brazk i z Polski w sp ó łc z e sn e j .  21.00 K on
cert.  21.40 W ie r s z e  p a t r jo ty c z n e .  — 22.05 
„P ieśn i o kw ia tach" .  22 30 M uzyka taneczna  
23.00 W iadom ości m e teo ro l .  23.30 P o g a w ę d 
ka w  jęz .  ang ie lsk im

Z KRAJU,
DziecKo w Letargu.

Rzadki wypadek letargu dziecka wy
darzył się w Szamotułach.

Synek jednego z robotników, umiesz 
ozony w szpitalu św. Józefa w Szamotu 
łach, zmarł, lecz gdy następnego dnia 
przyprowadzono matkę, okazało się, że 
dziecko jest żywe 1 zdrowe i bawiło się 
na marach.

Tragedia młodego 
małżeństwa.

W Żórawicy koło Przemyśla kierow
nik miejscowej szkoły powszechnej, Dą- 
browiecki, w czasie snu poderżnął no
żem kuchennym gardło swej żonie, Ol
dze. Po dokonaniu strasznego tego Czy
nu, Dąbrowlecki wbił sobie nóż w gar
dło.

Uwiódł i zamordował.
We wsi Lalin pod Warszawą znale

ziono w rowie z wodą zwłoki córki miej 
scowego gospodarza 16-Ietniej Walerji 
Bałdygówny. Dziewczynę postrzelono clę 
żko z rewolweru, poczem ranną rzucił 
zbrodniarz do rowu, gdzie znalazła śmierć. 
Sekcja zwłok wykazała, że Bałdygówna 
była w stanie odmiennym. Kula wydo
byta z ciała pochodziła z rewolweru sy 
stemu „Parabellum”.

Policja zwróciła uwagę na osobę nie 
jakiego Wojciecha Włodyki, zamożnego 
gospodarza wsi 1 człowieka żonatego, w 
którego towarzystwie widywano bardzo 
często zamordowaną. W czasie rewizji 
znaleziono w stodole Włodyki rewolwer 
syst. „Parabellum” . Włodyka przyznał 
się do zbrodni, oświadczając, że posta 
nowił pozbyć się kochanki. Potwornego 
zbrodniarza osadzono w więzieniu.

Majster szeweki, pan Michał Mróz, 
ma gospodarną żonę 1 terminatora Józia 
Waszczyka.

Gospodarna żona przygotowała wed
ług przepisu sąsiadki konfitury z pomido 
rów, a ponieważ terminator Józio stale 
pomagał jej w gospodarstwie, więc się 
zainteresował dziwną zawartością słoika,

—- Pani majstiewa, co to jest?
Pani majstrowa, chcąc zabezpieczyć 

konfitury przed ciekawością Józia, chwy 
ciła się starego sposobu.

— To jest, uważasz, trucizna na 
szczury, żebyś tego nie ruszał.

I odstawiła słoik na szafę.
Pewnej niedzieli, kiedy na kuchni 

gotował się rosół, w kołysce spał dzie
ciak, a pod oknem grzał się kot, pani 
majstrowa musiała wyjść na chwilę. Wy 
dała więc polecenie Józiowi:

— Józiek! Uważaj na rosół, na dzie
ciaka i na kota, żeby dzieciak nie wy
padł, rosół nie wykipiał, a kot czego 
nie zwędził.

Józio, kiedy został sam, znalazł się 
w kłopocie, jak się wywiązać teraz ze 
wszystkich obowiązków. Ostatecznie jed 
nak dał sobię radę. Owiązał się długim 
sznurkiem, którego jeden koniec przy
wiązał do kołyski, drugi do garnka z ro 
sołem.

— Jak rosół będzie kipiał — kombi 
nował sobie — to pociągnę za jeden 
koniec i odsunę gernek z ognia, a jak 
dzieciak będzie wrzeszczał, to pociągnę 
za drugi koniec i pobujam kołyskę.

Tak sobie uplanowawszy, usiadł przy 
kocie, żeby go mieć na oku I... zdrzem
nął się.

Kiedy się obudził, kot już zlizywał

resztki masła, przygotowanego na dwa 
dni. Józio, zapominając o sznurze, sko 
czyi na kota, pociągając za sobą koły
skę 1 garnek. Rosół się wylał, dziecko 
wypadło i zaczęło wrzeszczeć, kot, ucie 
fcając, zbił akwarjum z rybkami, jednem 
słowem straszna katastrofa.

Zrozpaczony terminator zrozumiał, 
że jego życie jest już nic nie warte.

Przyjdzie majstrowa, majster jej pomo
że... Nie! Lepiej samemu skończyć z 
sobą!

I w zamiarze samobójczym zjadł ca 
łą „truciznę na szczury” z pomidorów.

Śmierć jednak nie przyszłe, lecz 
przyszedł majster z majstrową i widząc, 
co się stało, wpadli wściekłość.

Biadny Józio uciekł do matki, a su
rowy majster i jego małżonka otrzymali 
za pobicie, terminatora, po 2 tygodnie 
aresztu.

ZE SWATA,
Austrfa zwraca Habsburgom 

skonfiskowane majątHi.
Rząd austrjacki postanowił zwrócić 

ostatecznie Habsburgom ich skonfisko
wane majątki.

Jak wiadomo, dobra rodziny Hab
sburgów po ich konfiskacie przekazane 
zostały na własność funduszu zaopatry 
wanla inwalidów wojennych w Austrji.

Praktyczne zrealizowanie ustawy prze 
widującej zwrot dóbr Habsburgom posia 
da w chwili dzisiejszej specjalne znaczę 
nie. Nie ulega kwestji, że temsamem po 
sunęła się naprzód kwestja restytucji 
Habsburgów w Austrji. Staje się to w 
chwili, kiedy w całej Europie zauważyć 
się daje silne naprężenie stosunków poli 
tycznych 1 w chwili, kiedy Austrja dąży 
do zabezpieczenia swej niezależności po 
litycznej i terytorjałnej.

HUMOR I SATYRA.

Dziki Abisdńczyk do swego towarzyszaĄ który zd ą ży ł ju ż  zapoznać się z  samo 
lotami włoskiemi: „Spojrzyjno, tam leci gromada p t a k ó w D r u g i  żołnierz: „Co, 

ptaki? Uważaj, żeby ci te p taki nie zrzuciły  czasem  czegoś na głowę ',

B olakter e ip e w ia i i l e i iy  J ó z e f  W o l n i c K i __________ Wyiewse: S p o tk a  z ę. o. „S łow o  CzęstochowsKie* w Częstochowie.

Dri k a r s  la „Siewa Oititoehewakiego” ■!. Najiw Mavji Paaay tfv. 41. Tel 10-10,


